
Czlonek partii — 
na codzień

N, przystanku autobusowym 
usłyszałam fragmenty takie­
go dialogu:

- Wiesz, podczas pobytu w 
szpitalu, zaprzyjaźniłam się z je­
dną z twoich koleżanek, z Zie­
lińską. To taka miła i bezpośred­
nia kobieta...

— Z Zielińską? Tak, to przyjem­
na dziewczyna, no i wielka a’ ■/- 
wistka, członek naszej egzekuty­
wy...

— Co ty powiesz? Nie może 
być!... Wcale bym nie przypusz­
czała. że ona jest partyjna...

Słuchając tej rozmowy, zasta­
nawiałam się, czy to dobrze, czy 
też źle, że owa nieznana mi towa 
rzyszka Zielińska nie sprawia 
wrażenia osoby należącej do par 
lii. Z jednej strony świadczy to 
o tym, że nie wynosi się z racji 
swej przynależności do partii, 
ale z drugiej strony...

Widać niezbyt określone sta­
nowisko zajmowała tow. Zieliń­
ska, jeżeli nikt jej nawet „nie po 
dejrzewał", że jest członkiem par 
tii. A to już na pewno nie jest 
dobre, to świadczy o jej słabości 
Ideologicznej, o jej bierności, o 
niezrozumieniu przez nią obowią 
ritów członka partii.

Sprawa tow. Zielińskiej nie jest 
Jakimś odosobnionym wypad­
kiem, nie wartym zastanowienia 
się. Takich członków partii, któ­
rzy wraz ze zdjęciem roboczego 
kombinezonu, z przekroczeniem 
bramy swego zakładu pracy zdej 
mują niejako z siebie wszelkie 
powinności związane z przynależ­
nością do partii, jest bardzo wie 
ki. A że nikt im nie zagląda do 
kieszeni, w której mają legityma. 
cję partyjną, więc chodzą sobie 
„incognito", nie poczuwając się 
do obowiązku uzewnętizniania 
swych przekonań.

Milczą, gdy w autobusie wy­
bucha jakaś awantura, gdy pijak 
ubliża ciężko pracującej konduk­
torce. Obojętnie rnijcką „koni­
ków", spekulujących pod kinem 
biletami, albo nawet korzystają 
z ich usług. Wsadzają nos w 
książkę czy gazetę, gdy w prze­
dziale kolejowym rozplotkowane 
kobiety powtarzają bezmyślne 
brednie, które ktoś rzekomo na 
własne oczy widział...

Żona biega pilnie na kazania 
do kościoła? To jej osobista spra 
wa, kto by tam zresztą miał silę 
ją przekonać. Sąsiadka przynosi 
najświeższe wiadomości z „Gło­
su Ameryki"? A niech tam sobie 
gada. Głupia kobieta, ale u- 
czynna - po co nadwerężać do­
brosąsiedzkie stosunki I pozba­
wić się drobnych, codziennych 
przysług...

A legitymacja partyjna spokoj­
nie spoczywa w portfelu, wiedzą 
o niej tylko cl, z którymi się pra- 
cuje..%

Wiele przyczyn składa się na 
taką bierną postawę niektórych 
członków partii. Jedni umiłowa­
li spokojny żywot i nie lubią 
„niepotrzebnie się denerwować". 
Inni przyznają, że brak im często 
argumentów. Jeszcze inni nie 
wierzą, aby coś przyszło „z ga­
dania"1.

Wszystkie elementy takiej po­
stawy członka partii wobec ży­
cia, choć tak pozornie różnorod ’ 
ne, z jednego płyną źródła. Ze 
słabości ideo!og’cznej, z niezro­
zumienia obowiązków, jakie na­
kłada na wszystkich towarzyszy 
przynależność do awangardy bu­
downiczych socjalizmu, do partii, 
z nieznajomości ducha statutu 
partyjnego, który przecież wyra­
źnie stwierdza, że członek partii 
ma obowiązk „przeprowadzać w 
praktyce w swym środowisku I 
miejscu pracy politykę partii"... 
„nieustannie zacieśniać więź par 
til z klasą robotniczą I z całym 
ludem pracującym, stale dbać o 
jego potrzeby, wyjaśniać masom 
bezpartyjnym treść polityki i u- 
chwał partii".

Znam towarzyszkę, która ma 
bardzo aktywny stosunek do ży­
cia, której nie można zarzucić 
braku pryncypialności w codzien-

Słupskie zakłady pracy 
rytmicznie wykonują 

plan styczniowy
Załoga Słupskich Zakładów Sprzętu Okręto­

wego do dnia 25 bni. wykonała plan miesięcz­
ny w 72 proc. Produkcja przebiega rytmicznie, 
bez awarii i przestojów i są wszelkie możliwo­
ści, aby styczniowy plan był wykonany termi­
nowo i w 100 proc. Szczególnie rytmicznie i 
wydajnie pracuje dział ślusarni.

Poważne możliwości przedterminowego wyko 
nania i przekroczenia miesięcznego planu ma 
TOR, który do 25 bm. zrealizował już 88 proc, 
planu. Główne czynniki, które wpłynęły na 
wysokie zaawansowanie prac, to dobre zaopa­
trzenie materiałowe, zwłaszcza jeśli chodzi o 
części zamienne, których w tym miesiącu nie 
brakuje, oraz ofiarna praca monterów i spa­
waczy.

Nie pozostaje w ttyle Słupska Fabryka Narzę 
dzi Rolniczych. Procent wykonania planu po 
dwóch dekadach stycznia, wyraża się tutaj cy­
frą 64,4 proc. Niewielkie braki materiałowe zli 
kwidowano drogą wymiany materiałów z fa­
bryką maszyn rolniczych w Grudziądzu. Inicja­
torem tej pożytecznej dla obu zakładów wy­
miany był szef produkcji SFNR tow. Gościnny.

Zakład wytwórczy mleka w proszku już w 
dniu 24 biy. miał wykonany miesięczny plan

produkcji proszku mlecznego w 110,4 proc. 
Warto jednak nadmienić przy tym, że mimo, 
iż robotnicy proszkowali w toku dyskusji nad 
pięciolatką zgłosili 24 wnioski zmierzające do 
ulepszenia produkcji, nie rozpoczęto jeszcze 
wprowadzania w życie żadnego z tych wnio­
sków. Pytamy — dlaczego? Są przecież wnio­
ski, które można zastosować już od zaraz. 
Niech kierownictwo zakładu zatroszczy się o to 
jak najszybciej. oz. ż.

Szkolenie 
agrotechniczne

Delegacja rządu PRL
udała się do Pragi

na posiedzenie Doradczego 
Komitetu Politycznego

Państw Uczestników
Układu Warszawskiego

WARSZAWA'. W dniu 25 bm. wyjechała 
z Warszawy do Pragi w celu wzięcia udziału 
w posiedzeniu Doradczego Komitetu Politycz­
nego Państw Uczestników Układu Warszaw­
skiego, delegacja rządu PRL w osobach: prezes 
Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz oraz wi­
ceprezes Rady Ministrów j minister Obrony Na­
rodowej Marszalek Polski Konstanty Rokossow­
ski.

Przodujący
ludzie

Klemens Kwidzlńskl od 6 
lat pracuje jako mechanik 
w cegielni „Skała" w Nie- 
zabyszewie pow. Bytów. 
Jest on uczynny, koleżeń­
ski, nazywany przez robot­
ników po prostu „Klemen­
sem". Kwidziński — jak mó­
wią w zakładzie — z nicze­
go potrafi zrobić coś. Szyb­
ko naptawia motor ciągnika, 
czy pęknięte dętki, żeby cią­
gnik nie miał przestoju, bo 
przecież inni czekają...

Wkład pracy Kwidzińskie- 
go jest duży. Dyrekcja po­
trafiła ocenić jego wysiłek. 
„Klemens" otrzymał Brązo­
wy Krzyż Zasługi j kilka dy 
plomów uznania.

(żel)

Przed kongresem ZSL

Zgodnie z głosem opinii publicznej

Nowe przepisy 
umowy o pracę

Artykuły 32 i 18 zniesione
WARSZAWA. Ukazał się dekret ,.O ograniczeniu do­

puszczalności rozwiązywania umów o pracę bez wypowie­
dzenia oraz o zabezpieczeniu ciągłości pracy". Dekret ten 
wydany został na wniosek CRZŻ w celu „skuteczniejsze­
go zapobiegania zdarzającym się niejednokrotnie wypad- 

' kom niezgodnego z założeniami społecznymi państwa 
’ ludowego zwalniania z pracy bez wypowiedzenia oraz 
■ w celu zabezpieczenia ciągłości pracy". Pozbawia on 

mocy prawnej artykuł 32 i szereg innych przepisów 
„Umowy o pracę pracowników umysłowych" oraz arty­
kuł 18 i szereg innych przepisów „Umowy o pracę robot­
ników".

Na miejsce tych przepisów wydanych jeszcze w 1928 ro­
ku, a więc całkowicie przestarzałych, dekret, zgodnie 
z głosem opinii publicznej, wprowadza nowe postano­
wienia w tej sprawie, jednolite zarówno dla pracowni­
ków fizycznych, jak i umysłowych. W myśl postanowień 
dekretu (Art. 2) zakład pracy może bez wypowiedzenia 
rozwiązać umowę o pracę z winy pracownika jedynie 
w następujących wypadkach:

IW razie dopuszczenia się przez pracownika przestęp­
stwa, którego popełnienie uniemożliwia zatrudnienie 
go na zajmowanym stanowisku, jeżeli dopuszczenie się 

tego przestępstwa jest oczywiste lub zostało stwierdzone 
prawomocnym wyrokiem;
O W razie ciężkiego naruszenia przez pracownika pod- 

stawowych obowiązków pracowniczych;

ri W razie zawinionej przez pracownika utraty upraw- 
nień koniecznych do wykonywania pracy na zajmo­

wanym stanowisku".
Prawo do rozwiązania umowy z winy pracownika bez 

wypowiedzenia przysługuje zakładowi pracy jedynie 
w ciągu miesiąca od dnia, w którym uzyskał on wiado­
mość o okoliczności uzasadniającej rozwiązanie umowy.

Dekret ustala kiedy zakład pracy może rozwiązać 
umowę o pracę bez wypowiedzenia, ale nie z winy 
pracownika. Przepisy w tej sprawie stwierdzają, że pra­
cownika chorego na gruźlicę, chorobę spowodowaną wy­
padkiem w zatrudnieniu lub chorobę zawodową, można 
zwolnić z pracy dopiero po 6 miesiącach niezdolności 
do pracy (w przypadku gruźlicy, jeśli pracownik za­
trudniony był w zakładzie pracy nie krócej niż pół ro­
ku). W innych wypadkach niezdolności do pracy z no- 
wodu choroby umowa może być rozwiązana po 3 mie­
siącach.

W razie tymczasowego aresztowania pracownika umo­
wa o pracę wygasa z upływem trzech miesięcy nieobec­
ności w pracy, chyba, że zakład pracy rozwiązał wcze­
śniej bez wypowiedzenia umowę o pracę z winy pracow­
nika (Artykuł 2). Mimo wygaśnięcia umowy w takim 
wypadku zakład pracy nie może odmówić przyjęcia 
z powrotem pracownika, który został zrehabilitowany 
w postępowaniu karnym przez umorzenie postępowania 
lub wyrokiem uniewinniającym i stawił się do pracy 
w ciągu 7 dni.

Ważną innowacją zawartą w przepisach dekretu jest 
zasada, że rozwiązanie umowy o pracę bez wypowiedze­
nia może nastąpić jedynie za zgodą lub po uzyskaniu 
opinii rady zakładowej lub odpowiedniej instancji związ­
kowej.

Przepisy dekretu poważnie rozszerzają uprawnienia 
pracownika w zakresie ciągłości pracy.

Pracownik, z którym rozwiązano umowę bez jego wi­
ny lub też który sam rozwiązał umowę z powodu naruszenia 
przez zakład pracy podstawowych obowiązków wzglę­
dem pracownika albo z powodu przeprowadzenia się 
współmałżonka do innej miejscowości w związku ze 
zmianą zatrudnienia — zachowuje ciągłość pracy wyma­
ganą dla nabycia lub zachowania uprawnień do urlopu 
i uzyskania dodatku rodzinnego, jeżeli rozpocznie no­
wą pracę w ciągu 3 miesięcy. Pracownik, z którym roz­
wiązano umowę z powodu choroby (niezdolności do pra­
cy) zachowuje te same prawa, jeżeli rozpocznie pracę 
przed upływem trzech miesięcy od ustania niezdolności 
do pracy.

Zakład pracy nie może dokonywać wypowiedzenia 
umowy o pracę lub stosunku służbowego podczas urlo­
pu pracownika, albo w okresie usprawiedliwionej nie­
obecności w pracy.

Dekret obowiązuje nie tylko uspołecznione zakłady 
pracy j ich pracowników, lecz także pracodawców pry- 
watnych i osoby, które są przez nich zatrudniane.

Na zebraniach przedkongresowych członko­
wie ZSL — pow. Sławno szeroko dyskutują nad 
referatem sekretarza NKW ZSL Aleksandra 
Juszkiewicza ,,O założeniach programowo-sta- 
tutowych ZSL". Na zebraniach tych są również 
podejmowane liczne zobowiązania przez koła 
ZSL. Np. koło ZSL w Chudaczewie założyło ze 
spół likwidacji odłogów na obszarze 7 ha, 
ZSL-owcy ze Starego Krakowa wywiozą jx>nad 
plan 100 m:l drzewa z lasu i zlikwidują dwa ha 
odłogów, na których wspólnie zasieją len. 
Członkowie kola w Karwicach natomiast za- 
sieir wiosną br. wspólnie około 2 ha kukury­
dzy a w Pieszczu ZSL-owcy wyremontują świe 
tlicę i zasadzą 1 ha lasu.

____________ (kl)

Str. 2 — Sprawy, które 
przesłonił cień — A. Za- 
trj buwna; ..

Plenum
ZG Stowarzyszenia 

Dziennikarzy Polskich
WARSZAWA. W dniach 24—25 bm. obra­

dowało w Warszawie plenum Zarządu Głów 
nego Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich. 
Tematem referatów i dyskusji byty zadania 
prasy polskiej i dziennikarstwa w nadcho­
dzącym okresie, a zwłaszcza pogłębienie 
udziału prasy w realizacji III Plenum KC 
PZPR. Omawiano również sprawę podno­
szenia kwalifikacji młodych kadr dzienni­
karskich.

W obradach plenum uczestniczył | zabrał 
głos w dyskusji sekretarz KC PZPR Jerzy 
Morawski.

Plenum wybrało red. Wiktora Borowskie­
go na przewodniczącego Zarządu Głównego 
SDP,

Po rozbudowie 1 unowocześ­
nieniu «• okresie pięcioletnim 
Zjednoczone Zakłady Rowero­
we w Bydgoszczy produkować 
będą 18 typów rowerów w 
łącznej jlotcl pót miliona sztuk.

Na zdjęciu: mistrz szpry- 
chownl Mieczysław Kluczek 
sprawdza pracę Agnieszki Do- 
brochowskiej.

'GAI' — lot. Tymiński;

Krótkie wiadomości

WIECZOREM 25 bm. 
w sali Państw. O- 
pery w Warszawie 

odbyło się powtórzenie 
dramatu muzycznego 
George'a Gershwina — 
„Porgy and Bess" w 
wykonaniu tnakomitego 
zespołu amerykańskiego 
„Eyeryman Opera".

» » »

PRACOWNICY nau­
kowi z Instytutu 
Spawalnictwa w Gli 

wicach opracowali me­
todę produkcji specjal­
nych proszków, służą­
cych do spawania me­
tali krytym łukicm e- 
lektrycznym. Proszea 
ten, to mieszanka róż­
nych surowców. jak np. 
dolomit, ruda manga­
nowa i inne. Używa się 
go do spawania mecha­
nicznego — specjalnie 
w tym celu opracowa­
nym automatem. Auto­
mat ten spawacz zakła­
da na miejsce spawar 
nla, posypuje przyszły 
szew proszkiem 1 wta­
cza prąd. Od tej chwil! 
aparat spawa sam posu­
wając się wzdłuż szwu. 
Spaw wykonany przez 
automat jest lepszy, sa 
ma operacja spawania 
trwa krócej, a praca 
spawacza jest dużo bez­
pieczniejsza.

» • •
O Obm- wznowione /_,Q zostały roboty na 

jednym z naj­
większych w kraju

cb.iektów wodno-melio- 
racyjnych - na Kwa- 
sach w woj. białostoc­kim. >

Stało się to możliwo 
dzięki wyjątkowo ła- 
£°dnel w tym roku zi­
mie. Tegoroczny zakn-s 
robot przewiduje wyko­
nanie na Kuwasach 12 
km kanałów 1 70 km 
rowów, co umożliwi 
zmeliorowanie 700 ha 
dawnych oagien oraz 
całkowite zagospodaro­
wanie ok. 250 ha łąk juz 
zmeliorowanych.

* * •
posiadaczy 

Górskiej Odznaki Tu 
rystycznrj wzrosła 

w ciągu ubiegłego se­
zonu turystycznego o 
29 tys. Ogółem odznako 
U.JY>,lada JUŻ w Polsce IW tys. turystów. Swlad 
czy to o powiększaniu 
g"r krę<u miłęśnlkow 

Q4 bm. podczas no- 
* cnej zmiany, gór­

nicy kopalni „Stalin" 
wydobyli dziewlęćsetną 
ponadplanową w III de 
kadzie bm. tonę wę­
gla. Górnicy tej kopal­
ni, pracując od począt­
ku roku bardzo rytiricz 
nie, wydobyli Już prze 
szło 3 600 ton węgla po 
nad plan bież, mleslą-

W roku szkolenio­
wym 1035/50 u.i tere­
nie woj. koszalińskiego 
zorganizowano 157 kur­
sów agrotechnicznych, 
w tym 32 kursy dwu- 
letnie. Ponadto na te­
renie województwa pra­
cuje liii grup saniJ. 
krztatcenlowych. Szko­
lenie i samokształcenie 
rolnicze wpłynęło w 
znacznym stopniu na 
wzrost produkcji rolnej 
korektę planów gospo- 
starczych w spółdziel­
niach produkcyjnych o- 
raz umocnienie spół­
dzielni. W niektórych 
wsiach pod wpływem 
pracy politycznej 1 sa­
mokształcenia rolnicze­
go zorganizowano ze. 
społy hodowców trzodj 
bekonowej, zespoły łą- 
karskie 1 inne.

W toku szkolenia agro

technicznego czlonko. 
wie spółdzielni produk­
cyjnej Stołczuo (pow. 
Człuchów) zaznajomili 
się z gospodarką łąk. 
W wyniku należytej u- 
prawy 1 pielęgnacji o- 
raz przeprowadzenia od 
powiednich prac melio­
racyjnych zamiast 10 
kwintali siana z 1 po­
kosu uzyskali oni 2 po­
kosy po 25 kwintali z 
hektara.

Na zdjęciu: agronom 
Powiatowego Zarządu 
Rolnictwa w Człucho­
wie Adam Popielskl 
(trzeci z lewej) prowa- 
dzj wykład w spół­
dzielni Stołczno na te­
mat badania kwasowo­
ści gleb.



Z problemów IV Wojewódzkiej Konferencji Partyjnej

Sprawy, które przysłonił cień
flTTEDY jeszcze przy- 
y | gnębią! widok gru­

zów na ulicach Ko­
szalina. Wtedy zespół PGR 
Koczała nie wykonał w ogó­
le planu dostaw zboża. A ze 
spół Koczała nie stanowił 
wyjątku. Wtedy... zaledwie 
rok temu było o wiele wię­
cej podobnie niepokojących 
zjawisk w życiu wojewódz­
twa. Mówili o nich z troską 
delegaci na III Konferencję 
Wojewódzką. Po roku, 
IV Konferencja Sprawo­
zdawczo-Wyborcza notuje 
gospodarcze osiągnięcia pań­
stwowych gospodarstw rol­
nych, stwierdza niewątpli­
we sukcesy w różnych dzie­
dzinach życia.

Przemiany nie nastąpiły 
samoczynnie. Są rezultatem 
twórczego wysiłku ludzi pra 
cy pod kierownictwem par­
tit Przebieg dyskusji na 
konferencji dowodzi, że 
wzrosło ogromnie poczucie 
odpowiedzialności partyjne­
go aktywu za to wszystko, 
co dzieje się w naszych mia­
stach i wsiach. Z trybuny 
konferencji padały wypowie 
dzi głęboko przemyślane, roz 
patrujące całą złożoność tru­
dnych problemów. Towarzy­
sze: Czerniec, Pemal, Łysa­
kowski i wielu innych, ana­
lizowali przyczyny zahamo­
wania rozwoju spółdzielczo­
ści produkcyjnej z pozycji 
działaczy, którzy umieją traf 
nie uogólniać doświadczenia 
mas.

• * *

A LE w ciekawej, bogatej, 
konferencyjnej dyskusji 

zbyt mało miejsca zajęły 
sprawy wewnętrznego życia 
partii. Parę wtrąconych zdań 
w rodzaju „musimy prze­
zwyciężyć słabość naszej or­
ganizacji partyjnej...", brzmią 
ło jakoś ogólnikowo i nie- 
przekonywająco wobec sa­
modzielnych, konstruktyw­
nych myśli delegatów, oma­
wiających inne zagadnie­
nia.

...Te sprawy — stwierdził 
w podsumowaniu I sekre­
tarz KW tow. Wasilewski — 
przysłonił w naszej dysku­
sji cień...

Osiągnięcia gospodarcze po 
przedziła usilna praca poli- 
tyczno-wychowawcza wśród 
mas, prowadzona poprzez 
organizacje i instancje par­
tyjne. Dlaczego więc nie 
mówiono o przebiegu — for­
mach i metodach tej pracy?

Dyskusja na Konferencji 
Wojewódzkiej przebiegała 
w atmosferze rzeczowej kry­
tyki, ale nie poruszyła wę­
złowych problemów III Ple­
num w dziedzinie życia we­
wnątrzpartyjnego. I ocena, 
zawa/ta w referacie I sekre 
tarza KW, stwierdzająca, że 
liczne organizacje partyjne, 
potraktowały wskazania 
III Plenum jako jednorazo­
wą kampanię, jeszcze bar­
dziej potwierdziła się w cza­
sie obrad.

♦ * »

/''• HODZI szczególnie o 
to, żeby zdobyć zau­

fanie chłopów. Trzeba tyl­
ko pójść do nich z sercem 
i mówić im prawdę"... — 
W ten sposób I sekretarz KP 
w Słupsku tow. Czerniec wy 
raził zasadniczą myśl u- 
chwał III Plenum. W nace­
chowanych wzajemnym zau­
faniem i szczerością stosun­
kach partii z masami tkwi 
■Ha partii. r odzienna prak­
tyka naszych organizacji par 
tyjnych nie zawsze kształtu­
je się w myśl tych zasad.

Główny warunek prawi­
dłowego oddziaływania na 
masy bezpartyjne — to siła 
■amej organizacji partyjnej. 
Słaba, bezradna organiza­
cja, traci autorytet w środo­
wisku.

J<asza organizacja par­
tyjna pracuje/ jak może, ale 
■arna nie jest w stanie roz­
wiązać wszystkich spraw — 
•twierdzi! w. dyskusji tow.

Sadowy ze spółdzielni pro­
dukcyjnej Barzowice, w po­
wiecie sławneńskim — nie 
zawsze umiemy pokrzyżo­
wać działalność wroga, zapo 
biec występowaniu chłopów 
ze spółdzielni. Brak nam 
pomocy Komitetu Powiato­
wego". Tow. Sadowy nie do 
powiedział, jak jego zdaniem 
ma wyglądać ta pomoc. Ale 
niewiele na ten temat powie 
dzieli i czołowi działacze po 
wiatowych instancji partyj­
nych. Bo i w praktyce jest 
nienajlepiej z pomocą w usa 
modzłelnianiu organizacji par 
tyjnych, szczególnie na wsi.

Mądrze i z głębokim wzru 
szeniem mówiła o pracy służ 
by zdrowia, tow. Janina Do- 
liwa ze Słupska. Ale kiedy 
doszła do oceny działalno­
ści swojej organizacji partyj 
nej posłużyła się starym slo­
ganom: „jest jeszcze źle, po­
staramy się to naprawić". 
Jak? Dlaczego źle? Na to 
Zabrakło towarzyszce Doli- 
wie „oddechu". Powiedzmy 
sobie szczerze: praca orga­
nizacji partyjnych w kosza­
lińskiej służbie zdrowia stoi 
pod znakiem zapytania. Nie 
ma jasności co do jej metod 
i kierunku działalności. Po­
dobnie jest w wielu organi­
zacjach partyjnych w środo 
wisku inteligencji.

Jakaś z gruntu niesłuszna 
obawa przed teoretyzowa­
niem zamyka usta działa­
czom partyjnym. Pewnje, że 
najważniejsza jest sama pra 
ca, a nie „gadanie" o niej. 
Ale trudno zgodzić się z 
tym, że unikamy dyskusji 
nad sprawami, które stano­
wią treść naszej codziennej 
pracy.

Omawianie i rozstrzyganie 
spraw związanych z życiem 
przedsiębiorstwa, wsi lub in­
stytucji,' pomaga członkom 
partii w zrozumieniu nieroz 
dzielności ich własnej pra­
cy i wysiłków osobistych z 
działalnością partii jako ca­
łości, wyrabia w nich poczu 
cie odpowiedzialności za wy­
konanie planów produkcyj­
nych. W organizacji partyj­
nej nabierają członkowie 
partii świadomości intere­
sów ogólnopartyjnych i o- 
gólnopaństwowych, hartują 
się pod względem ideowym, 
rosną pod względem politycz 
nym, przyzwyczajają się do 
dyscypliny i zorganizowane­
go sposobu działania.

Podstawowa organizacja 
partyjna projektuje, co na­
leży uczynić w celu prak­
tycznego wprowadzenia w 
życie dyrektyw partii, jak 
można najlepiej zmobilizo­
wać członków partii i wszyst 
kich pracujących, do wyko­
nania tych dyrektyw. Cała 
działalność organizacji par­
tyjnej zmierza do tego, aby 
uchwały partii były wprowa 
dzane w 'życie, aby słowa 
nie odbiegały od czynów.

I dlatego styl działalności 
organizacji partyjnej, meto­
dy pracy instancji z organi­
zacją partyjną, odgrywają 
ogromnie doniosłą rolę nie

Pięciolatka w andrychowskich zakładach
Piękne są per­

spektywy zakła­
dów andrychow- 
sklch w planie 
5-letnim. Zależe­
niem piano Jest 
osiągnięcie przez 
zakłady całkowi­
tej komplekso. 
wcfcl. Z nowych 
obiektów na wy­
mienienie zasłu­
gują przede 
wszystkim nowo­
czesna farbiarnla 
wyposażona w 
urządzenia duń­
skie oraz siłow­
nia.

Przędzalnia fra 
dniaprzędna od- 
dana zostanie dj 
eksploatacji w r. 
JJW.

W planie pię­
cioletnim powsta 
nie także nowo­
czesna tkalnią 
automatyczna. — 
r-o uruchomieniu
przędzainj Srednioprzędnej produkcja przędzy wzrośnie o 3 miliony kg. Po uruchomieniu tkalni 
— o ponad 50 proc, wzrośnie produkcja tkanin.

Przędzalnia clenkoprzędna plan za rok 1955 wykonała przed terminem. W ciągu lat 1953—55 pro­
dukcja przędzalni wzrosła dwukrotnie.

Na zdjęciu: przędzalnia clenkoprzędna. (CAP — fot. Kubiak)

tylko w wewnętrznym życiu 
partii.

W koszalińskiej organiza­
cji partyjnej istnieje potrze­
ba szerokiej dyskusji nad 
formami pracy politycznej 
w najszerszym znaczeniu te 
go słowa. Umiemy rzeczo­
wo i naprawdę po nowemu 
omawiać trudne zagadnienia 
gospodarcze. Musimy uczyć 
się tego samego w odniesie­
niu do zagadnień życia we­
wnątrzpartyjnego. Tę ko­
nieczność uświadomiła w 
całej pełni dyskusja na Kon­
ferencji Wojewódzkiej.

ALICJA ZATRYBÓWNA

Brygady kompleksowe -
szkolą przodownictwa pracy
Brygady kompleksowe 

pracują na wielu budo­
wach w Polsce. Dwie 

takie brygady utworzono tak­
że przed kilku miesiącami w 
Koszalinie. Jeszcze tu i ów­
dzie spotkać można członków 
tych brygad. Pracują na róż­
nych budowach. Oczywiście 
nie w brygadach komplekso­
wych.

Przy bloku nr 17 na Sta-- 
rówce pracuje murarz Gra­
biński. Przydzielono go tu 
właściwie dopiero kilka dni 
temu. Poprzednio pracował na 
innej budowie. Spotkałem go 
schodzącego po schodach z II 
piętra. Szczupły, raczej śred­
niego wzrostu, blondyn, ubra 
ny w ciemny kombinezon. 
Palce u ręki owinięte miał izo 
lacją — domowy sposób za­
pobiegania skaleczeniom n ce­
głę.

— Brygada kompleksowa? 
Pracowałem w takiej w ubie­
głym roku. Ale... — machnął 
ręką — rozleciała się... Brak 
było materiału... 2 tygodnie 
czekaliśmy na prefabrykaty. 
Początkowo robota nam szła 
zupełnie dobrze. Podpisaliśmy 
umowę na jedną klatkę scho­
dową... Wszyscy się starali, 
jeden drugiemu pomagał...

Jakość wzrastała wtedy, bo 
cała brygada była odpowie­
dzialna za roboty. To nie jest 
to, co na przykład na tej bu­
dowie. Jeszcze II piętro nie 
skończone, a już o 10 cm krzy 
wa ściana. Popatrzcie... Nikt 
nie czuje się odpowiedzialny 
za to, co robi, bo ciągle mura­
rze się zmieniają, a to jest naj 
gorsze. Według mnie, jak 
ktoś weźmie robotę, powinien 
ją doprowadzić do końca...

— Czy zorganizuje brygadę, 
kompleksową? — Chyba tak. 
Za parę tygodni... Muszę so­
bie dobrać ludzi i podpisać 
zlecenia na mały budynek. Le 
piej od małego zaczynać, pra­
wda? — Grabiński uśmiechnął 
się. — Najważniejsza rzecz, 
to materiały... Może będzie­
my mieć jakąś własną wy-

Nowa chlewnia 
w RZS Modrzejewo

Gospodarka zespołowa RZS Modrzejewo, pow. Rytów 
ma duże perspektywy szybkiego rozwoju. Zainwestowa­
ne sumy pieniężne w urządzenie szkółki drzew, hudowę 
nnwej chlewni, już w roku bieżącym przyniosą poważny 
dochód. W nowej chlewni znajdzie pomieszczenie 100 sztuk 
świń.

twómię prefabrykatów... aby 
jak najszybciej..,

» « •

PRACA brygady komple- 
ksovref polega na tym, 
że betoniarze, murarze, 

cieśle itp. podpisują umowę 
na całość prac tzw. surowych. 
Obecnie stosowany system 
fest wielce skomplikowany i 
biurokratyczny. Na każdą ro­
botę podpisuje się zlecenia 
osobno. W rezultacie tego 
majster miast pilnować robót 
budowlanych, zajmuje się wy 
pisywaniem zjeceń. Przy sy­
stemie brygad komplekso­
wych odpadają te wszystkie 
drobiazgi. Członkowie bryga­
dy odpowiedzialni są za wszy­
stkie przeprowadzane przez sie 
bie prace. Za całość robót od 
powiada cała brygada. Tym 
samym wzrasta jakość pracy, 
ponieważ braki puszczone 
przez jednego powodują obni­
żenie wynagrodzenia wszyst­
kich.

Rozliczanie następuje w ten 
sposób, że jeśli brygada wy­
kona 50 proc, prac, otrzymu­
je połowę sumy przypadają­
cej na robociznę za dane ro­
boty. Odgrywa tu również 
więc rolę bardzo poważny bo 
dziec materialny, bowiem za­
robki uzależnione są od postę 
pu robót. Zarobek wzrosnąć 
może wówczas do 3 500 zł 
miesięcznie. Poza tym, człon­
kowie brygad uczą się kolek 
tywnej pracy i zbiorowej od­
powiedzialności. W brygadzie 
kompleksowej jeden pomaga 
drugiemu. Np. cieśla dowozi 
cegłę, betoniarz przynosi drze 
wo itp. Obecnie cieśla czeka, 
aż murarz przygotuje mu 
front robót. Hamuje to oczy­
wiście tempo robót.

• • •

CZY brygady komplekso­
we są szkołą przodow­
nictwa pracy?

Instruktor Reich, budtljący 
razem z uczniami szkoły przy 
sposobienia zawodoweao blok 
nr 16 (również na Starówce), 
daje odpowiedź twierdzącą.

— Byłem również człon­

kiem brygady kompleksowej. 
Każdy z nas bvł zaintereso­
wany w szybkim postępie 
robót, przy zachowaniu wyso­
kiej jakości. Aby pracować 
szybko j dobrze, trzeba cią­
gle podnosić swoje kwalifi­
kacje. W brygadzie jeden dru 
giemu nie tylko pomaga, ale 
i uczy. W ten spAsób każdy 
doskonali swoje rzemiosło. 
Po dłuższej pracy w bryga­
dzie każdy stanowi klasę dla 
siebie i staje się przodowni­
kiem pracy. Ale — zastrzeaa 
Reich — nie. indywidualnym, 
a zespołowym, bowiem przo­
duje każdy, a tym samym ca 
ły zespół. — Tak, postęp ro­
bót jest o wiele większy niż 
przy obecnym systemie. Gdy­
by nie to, że jestem instruk­
torem, starałbym się założyć 
brygadę kompleksową...

Warto powrócić do organi­
zowania brygad komplekso­
wych choćby na niektórych 
budowach. Doświadczenia brv 
gad z innych miast trzeba 
przenosić na nasz teren, by 
nie tylko przyspieszać budów 
nictwo, alo podnosić iego ja­
kość. Kierownictwo ZBM win 
no przyjść z pomocą tym, któ 
rzy chcą organizować dalsze 
brygady 1 winno dawać w 
tym kierunku inicjatywę.

J. ZELEZIK

Z pamiętnika chorego
„Byłem kiedyś miody, przy­

stojny, rześki j elegancki. Po 
stać moją cechował zgrabny 
wygląd j precyzja ruchów. 
Chciałg się żyć. Świat się do 
mnie śmiał, Ach! Dziś na sa­
mo wspomnienie łza się w 
oku kręcił...

A skończyła się moja ra­
dość życia dość nieoczekiwa­
nie. Pewnego dnia, a było to 
chyba na początku sierpnia, 
wystawiono mi delegację służ 
bową i posłano do pracy w 
spółdzielni produkcyjnej w 
Lilkowie. Zabrałem sie ocho­
czo do dzieła, parę dni poma­
gałem, jak tylko mogłem naj- 
lepi''j, aż nagle coś się popsu 
ło. Zaniemogłem po prawdzie 
trochę, ale zauważyłem, że 
zaczęto na mnie patrzeć ze­
zem, nikt się mną nawet nie 
zainteresował, nie spytał się 
o zdrowie. Widocznie stałem 
się niepotrzebny. Myślałem (o 
święta naiwności), że jakoś 
to sie zmieni i znowu wrócę 
do normalnego życia. Ale nic 
podobnego! Bo zmieniło sie, 
tylko, że — niestety — na 
gorsze. Postawiono mnie... 
Aha, chwileczkę! Ze zdener­
wowania zapomniałem sie 
przedslwif. Pozwólcie więc:

Macie przyjemność z moto­
rem typu S60. Postawiono 
mnie — jak miałem właśnie 
zamiar zaznaczyć — na polu, 
gdzie odbywała się młocka. 
Tu chorowałem. Tu był przez 
długi czas mól szpital, tym 
się od normalnych różniący, 
że w nlrrf nie leczono. Aż pew

Członek partii — 
na codzień

nym postępowaniu z ludźmi, z ro 
dr:nq. Ale pryncypialność ta wy­
raża się czasom w sposób zu­
pełnie nieoczekiwany. Nie mogąc 
pogodzić się z mężem co do me­
tod wychowywania syna, mąż bo­
wiem jest wierzącym i praktyku­
jącym katolikiem, postanowiła 
rzucić rodzinę, bo... dusi się w 
drobnomieszczańskiej atmosferze 
panującej w domu.

Spotykamy też czasem robotni 
ków, którzy przy każdej okazji — 
w „kolejce" przed sklepem, w 
pralni, gdzie panują nieporządki, 
w elektrowni, gdzie mylnie obli­
czono rachunek za światło - rzu 
cają niedbale, ale zawsze bar­
dzo głośno takie zdanko: „No zo 
baczymy czy partia nie zrobi z 
wami porządku" i myślą, że na 
tym właśnie ma polegać... pryn- 
cypialność w życiu codziennym.

Swym postępowaniem towarzy­
sze ci wyrządzają partii zgoła 
niedźwiedzią przysługę. Nie pod­
noszą jej autorytetu, ale przeciw 
nie - narażają go na szwank, po 
sługując się stowem — „partia" 
jak straszakiem.

Jak więc powinien postępo­
wać członek partii? Pomyślmy 
o tym i podyskutujmy w nadcho- 
diarfych dniach. Zastanówmy się 
nad tym podczas zebrania par­
tyjnego, analizując swoją własną 
iJnnych towarzyszy postawę w 
oBliczu wymiany legitymacji par­
tyjnych.

Wojewódzki 
kolektyw instruktorów 

artystycznych 
rozpoczął działalność

W celu podniesienia na wył­
azy poziom pracy instruktorów 
amatorskiego ruchu artystyczne 
go powołano ostatnio do życia 
wojewódzki kolektyw instrukto 
rów artystycznych.

Zadaniem Wojewódzkiego ko­
lektywu Instruktorów artystyca 
nych oraz organizujących r'ę 
Kolektywów powiatowych, nę- 
dzie podnoszenie na wyższy po 
złom kwalifikacji członków, 
dzięki czemu ulegnie poprawie 
praca kulturalno-oświatowa w 
świetlicach i domach kultury 
naszego województwa,

nego razu, wzruszeni — jak 
myślałem — moim nędznym 
losem, przyszli jacyś ludzie. 
W skrytości ducha sądziłem, 
że mnie stamtąd zabiorą i od 
dadzą do remontu. Okazało się 
jednak, że była to z mojej 
strony przykra omyłka. Zabra 
no mnie bowiem z pola i —• 
zamiast do remontu — zacią­
gnięto na jakieś podwórze. 
Od tego czasu tam właśnie 
stoję na deszczu i śniegu. 
Jestem młody i pełen chęci do 
życia, ale jakże zmienił się 
mój los. Mam katar, kasztę i 
w ogóle cholera mnie już bie- 
rze, bo nie wiadomo, jak się 
to skończy. Jak tak dalej pój 
dzie, to wnet nawet penicyli­
na mi nie pomoże!

Teraz muszę jeszcze napi­
sać, że pochodzę z POM-u w 
Komninie, a opiekował się 
mną brygadzista brygady nr 4. 
Mówiono już o mojej choro­
bie 1 brygadziście, i starsze­
mu mechanikowi, ' starszemu 
zootechnikowi, ale jak dotąd, 
żaden z tych lekarzy nie po- 
kwaoił się tu z wizytą. A ja, 
miody, choć tli się jeszcze we 
mnie iskierka życia, marznę 
— biedny i opuszczony — 1 
ginę wprost w oczach.

Zdobywam się więc na o- 
statni wysiłek 1 gromkim, a 
zarazem pełnym oburzenia i 
wątpliwości głosem wolami 
Il-to-ści! Ra-tun-ku! Może kto 
usłyszy}^."

Przepisał do dniką 
B. KUJAWA



Budowlane brakoróbstwoOd 1 lutego nowa linia autobusowa 
Warsztaty MPK otrzymały zajezdnię

Złożyliśmy ostatnio wizytę 
warsztatom MPK. Dotych­
czas zajmowały one starą, 
niewygodną szopę, przy ul 
Pawła Findera. Autobusy z 
braku miejsca parkowane 
były pod gołym niebem. 
Brak było również miejsca 
do przeprowadzania remon­
tów 1 drobnych napraw (tyl­
ko 1 kanał). Niedawno MPK 
przeniosło się do nowej za­
jezdni przy ul. Rzecznej 14. 
Nowa zajezdnia obliczona 
jest na 6 autobusów, posia­
da obszerną .halę warsztato­
wą, magazyny, pokój kon­
duktorów i kierowców oraz 
umywalnię.

Uwaga!
Narada korespondentów

w Koszalmie
W poniedziałek, dnia 30 

bpi. w gmachu Komitelu Po­
wiatowego PZPR w Koszalinie 
przy ul. A. Lampe odbędzie 
się powiatowa narada kore­
spondentów „Głosu Koszalin 
skicgo" z miasta i powiatu 
Koszalin.

Początek narady o godz. 
10.

Wszystkich korespondentów 
„Głosu** z miasta i powiatu 
Koszalin prosimy o punktual­
ne przybycie.

W wyniku przeprowadzki 
usunięto wiele trudności i 
już obecnie poziom technicz 
ny bazy znacznie się pod­
niósł. Dzięki ofiarnej pra­
cy załogi warsztatów i kie­
rownika Szmita, przystoso­
wano do jazdy dwa autobu 
sy typu „Mavag“. Wkrótce 
też kursować będzie 6 auto­
busów, które zabiorą łącz­
nie 500 pasażerów.

Załoga warsztatów sposo­
bem gospodarczym wyre­
montowała jeden z „Mava- 
gów“, oszczędzając w ten 
sposób 53 tysiące złotych. 
Autobus ten już za kilka 
dni rozpocznie normalną ko 
munikację na trasie: osie­
dle Karola Marksa—Cmen­
tarz Katolicki. Linia nr 4, 
gdyż taką nazwę otrzymała 
nowa trasa, na swej 5,5 km 
długości będzie miała 9 przy 
Stanków. Autobusy zatrzy­
mywać się będą: na Młyń­
skiej — przy Władysła­
wa IV. na moście przy Par­
ku Przyjaźni, na Rynku, na 
Placu Gwiaździstym. Dalej 
pojadą ul. Findera, zatrzy­
mując się przy Matrosowa, 
i Ośrodku Szkolenia Kadr 
Spółdzielczości Produkcyjnej.

Kierownictwo warsztatów 
MPK postanawia w najbliż 
szym czasie zwiększyć tabor 
autobusowy o następne dwa 
autobusy. Poza tym na wio 
snę autobusy nasze zostaną 
odmalowane na piękny czer 
wono-żółty kolor.

J. Chrzanowski

W połowie grudnia ub. ro 
ku ZBM zakończył budowę 
gmachu przy ul. Brackiej 2 
przeznaczonego na internat 
Zasadniczej Szkoły Mecha­
nizacji Rolnictwa.

WDK 
przed 

świętem harcerzy
Dział dziecięcy WDK przy 

gotował już program imprez 
na uroczystości przyjęcia no­
wego prawa i przyrzeczenia 
harcerskiego.

W dniu 29 bm. odbędzie 
się w sali wystaw uroczysta 
zabawa dziecięca, urozmai­
cona występami zespołów 
artystycznych. Młodzi war- 
cabiści rozegrają turniej, któ 
rcgp mistrzowie nagrodzeni 
zostaną ciekawymi książka­
mi. Poza tym zorganizowa­
ny zostanie konkurs rysow­
niczy oraz wędka szczęścia 
i loteria fantowa.

Amatorzy turystyki będą 
mogli wziąć udział w wy­
cieczce saneczkowej w „nie­
znane**.

(h)

sporo kłopotu. Przede wszy­
stkim wadliwie działająca 
instalacja elektryczna 1 sta­
le psująca się kanalizacja. 
Poza tym. często spotykany 
mi brakami są niedomyka- 
jące się drzwi i okna oraz 
„puchnący'* parkiet.

Zdjęcie naszego fotorepor 
tera przedstawia zalaną przez 
wodę kotłownię. Widoczny 
zaś otwór. do wyrzucania 
żużlu, sostr.ł umieszczony 
zbyt wysoko i nie spełnia 
swojej roli.

Kierownictwo ZBM win­
no postarać się o bezzwłocz 
ne usunięcie wspomnianych 
śladów brakoróbstwa.

(h)
Foto: W. Kaczyński

Z listów do Redakcji

Obudzić radiowęzeł
U

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
I ADRESY

Pogotowie Ratunkowe tel. OS.
Straż Pożarna — tel. cen­

trali 523, tel. alarmowy — 08.
Komenda Miasta MO — te­

lefon 35-37.
Pogotowie milicyjne — te­

lefon 07.
Szpital Miejski, ul. Falata 3/3, 

tel. 22-14, ul. Curie-Sklodnw 
sklej — tel. 20-00.

W dniu dzisiejszym w sali 
odczytowej WDK odbędzie się 
odczyt na temat: „Ustalenie 
ojcostwa i roszczenia z nim 
związane". Prelegentem będzie 
mgr T. Bukowski.

Początek o godz. 13.

Niewiele pomogła Interwen­
cja mieszkańców Manowa pow. 
Koszalin w Wojewódzkim Zarżę 
dzie Łączności w Koszalinie w 
sprawie radiowęzła. Głośniki 
odezwały się wprawdzie, ale 
trudno było cokolwiek zrozu­
mieć. Niestety, po 4 dniach i 
ta radość się skończyła. Głośni 
ki umilkły. Nadaremnie nadsłu 
chują mieszkańcy Manowa. Ra­
diowęzeł ,śpi.

Czy Wojewódzki Zarząd Łącz­
ności w Koszalinie nie sądzi 
przypadkiem, że reagować na­
leży, dopiero po kilku skar­
gach? J. P.

korespondent

Przy ul Rokossowskiego 17 
obok Biura Transportowego 
PSS pozostawiono po remon­
cie kanalizacji wykop w chód 
niku. Od lata ub. roku „nie 
zdążono" go zasypać, w v/v- 
niku czego przechodnie tona 
w biocie. W godzinach wie­
czornych natomiast nie trudno 
złamać tam nogę, bo lamp a 
tej ulicy prawie, że nie ma.

Dyrekcja MHD wzięła sobie 
do serca nasza uwagę pod a- 
dresern nie udekorowanych o- 
kien wystawowych w skle­
pach mięsnych przy ul. Zwy­
cięstwa. Od paru dni bowiem 
wystawy są estetycznie ude­
korowane.

• • •

Do poradni przeciwgruźli­
czej przy ul. Alireda Lampe 
łatwo jest wejść, ale wydosta 
nie się stamtąd nastręcza nie 
lada trudności. Przy drzwiach 
wejściowych bowiem brak 
jest od wewnątrz... klamki 
Dobrze byłoby zaoszczędzić 
pacjentom ciąałych manipula 
cji przy drzwiach.

• • •

Powszechna uwagę przechod 
nlów wzbudzał we wtorek 
szczupak - olbrzym w oknie 
sklepu rybnego przy ul. Zwy­
cięstwa. Nic dziwnego — 8-ki 
logramową rybę nie tak czę­
sto widzimy w sklepach.

(g)

Kilka dni później ' gmach 
przejęła komisja złożona z 
przedstawicieli Prezydium 
MRN, DOSZ I DBOR, a w 
pierwszej dekadzie stycznia 
wprowadziła się tam mło­
dzież. Niesumienne jednak 
wykończenie budynku spra­
wia, że od pierwszych dni 
mieszkańcy internatu mają

Kalendarzyk 
spoikań radnych 

z wyborcami
W dniu dzisiejszym o gotfr. 

17,30 w świetlicy Koszalińskiej 
Hurtowni Materiałów Budo­
wlanych przy ul. Hibnera 49 
odbędzie się spotkanie rad­
nych Obwodowego Komitetu 
Frontu Narodowego nr 3. Ra­
dny: Aleksander Petryk.

Ja baldzo przeplaszam, ale 
chcialem zablać głos w bal­
dzo plozalcznej spławie. Zęby 
nie było niejasności, pozwolę 
sobie przedstawić się. Mam 
na imię Wojtuś, Uczę sobie 
nie całe dwa latka i nie mam 
nocniczka. Właściwie, obywa 
telu ledaktorze, to mam noc- 
niczek, ale on jest stlasznie 
mały. Mamusia kupiła mi go 
jeszcze wtedy, kiedy nie był 
potrzebny większy. , Dziś jćd- 
nak nie mogę już na nim sie­
dzieć, b<9> ciągle z niego spa­
dam. Kiedy mamusia posadzi­
ła mnie, to ja cicho siedzia­
łem i bawiłem się pajacykiem, 
ale pa/acvk mi upadł na po­
dłogę, więc chcialem go się­
gnąć i wtedy stlaciłem lówno- 
wagę.. Upadlem i nabiłem so­
bie guza. Och, obywatelu le- 
daktorze, jak mamusia moja 
była zła. Powiedziała, żeby 
ktoś z „Ałgedu" przyszedł i 
wytalł podłogę. Pytałem się 
tatusia, co to jest „Aiged". 
Wyjaśnił mi, że to taka hul- 
townia, która zaopalluje w 
nocniczki sklep ' w naszym 
mieście. Tatuś mówił mi też, 
że w tym loku to do sklepu 
numel 27 „Aiged" dostaldzył 
tylko 20 nocniczków, a tym­
czasem w magazynie te i hul- 
towni ' jest ich baldzo dużo. 
Tatuś powiedział mj jeszcze, 
że pisano w „Głosie Koszaliń­
skim", że w Koszalinie ulodzi- 
ło się w pielwszych dziesię­
ciu dniach stycznia 50 dzieci.

Obywatelu ledaktorze, żeby 
tylko „Aiged" zdążył zaopa­
trzyć w nocniczki sklepy co 
najmniej do Upca, bo te dzie­
ci już będą mogły wtedy sa­
modzielnie siadać. Może wiec 
obywatel Jedaktol wy diuku je

Pokrótce z województwa
Dobrze, że Oddział Zaopatrze- 

?!a Robotnicze,o otworzył w 
aroslawcu stołówkę, ale nie 

dobrze, że w stołówce sprzedaje 
siy napoję alkoholowe.

Jan Kwiatek 
czytelnik

Na polach RZS Mitoclce, pow. 
Miastko, stoi już od pół roku 
bez jakiegokolwiek .zabezpiecze­
nia ogurwona । rzyczepa trakto­
rowa, własność t*QM M“iastko.

Stanisław Matys
, korespondent

Pracownicy Gminnej Spóldzlel 
ni w Czarncm przystąpili do

Obywatelu Ledaktorze
mój list, a wtedy na pewno 
nie będzie już kłopotu z noc- 
nlczkami.

yojjys

Przed pucharem CRZZ
Rady okręgowe zrzeszeń 

sportowych organizują dla 
swych drużytr siatkówki eli 
minacje przed zbliżającymi 
się rozgrywkami o puchar 
CRZZ w siatkówce na 
szczeblu wojewódzkim.

Turniej ten organizowany

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ST. KSIĘGOWEGO I KIEROWNIKA BIURA zatrudni Za­
rząd Okręgu Polskiego Związku Wędkarskiego w Koszali­
nie, ul. Grunwaldzka 36.

K—47-0

przez WRZZ odbędzie się 
w dniach 4—5 lutego w sali 
zasadniczej szkoły metalo­
wej w Koszalinie.

Jak podawaliśmy w nie­
dzielę 29 bm. o godz. 9.30 
startują drużyny Sparty. 
Również w nadchodzącą nie 
dzielę w Białogardzie o 
godz. 9 w szkoło zawodowej, 
odbędą się eliminacje dru­
żyn żeńskich i męskich zrze 
szenia Kolejarz.

Zespoły, które zajmą 
pierwsze miejsca reprezen­
tować' będą 'woje zrzesze­
nie na mistrzostwach WRZZ 
w Koszalinie.

SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG RÓ2NYCII 
„UNIWERSALNA** 

w Słupsku, Al. Popławskiego 3 
tel. 26-73 

zawiadamia 
ie z dniem 15 stycznia <956 r. 

uruchomiła
dla świata pracy i instytucji uspołecznionych

Pogotowie Zduńskie
Pogotowie Hydrauliczne 

i Centralnego Ogrzewania
Zlecenia należy kierować pod wyżej wskazany adres 

lub dzwonić: tel 26-73. K—49-0

Piłkarze stapscy 
rozpoczęli treningi

Piłkarze A-klasowych drużyn 
słupskich Kolejarza 1 LZS Trak­
tor przystąpili w tych dniach do 
przeprowadzania zimowej zapra ' 
wy na sali.

Zawodnicy Kolejarza trenują 
pod okiem Sosnowskiego 1 Sta- 
roslelsklego.

Piłkarze tego zrzeszenia w peł 
ni sił chcą przystąpić do tego­
rocznych bojów piłkarskich.

Pragną oni w tym roku zdo­
być tytuł mistrza klasy A t uzy­
skać awans do III Hgi, o który 
walczą od kilku lat.

PI*.
Z dniem 1 stycznia 1956 r. 

przekształcono Ekspozyturę Państwowej Centrali Drze­
wnej w Szczecinku na przedsiębiorstwo:

Biuro Zbytu Drewna 
Przedsiębiorstwo Państwowe w Szczecinku 

przy ul. 3-go Maja Nr 2
Telefony: Nr 524 — Dyrekcja

Nr 435 — Dział Mat. Okrągłych
Nr 750 — Dział Mat. Tartych
Nr 469 — Dział Księgowości

Biuro Zbytu Drewna posiada na terenie wojewódz­
twa koszalińskiego cztery punkty sprzedaży detalicz­
nej materiałów tartych 1 produkcji dodatkowej: 
Skład Handlowy w Szczecinku przy ul. Kraińskiej 2 

teł 431
,. „ w Koszalinie ul. Boczna 7

teł. 33-35
M H w Słupsku ul. Grottgera 19

tel. 23-76
M M w Bytowie, ul. Garncarska 5

tel. 53
K—54-1

Daniel Gąsienica 
błysnął dobrą formą

W środę 25 bm. na olimpiją 
sklej skoczni „Italia" odbywały 
się ostatnie przed Igrzyskami tre 
ningl.

Doskonałą formę wykazał 
nasz skoczek Daniel Gąsienico, 
który miał najdłuższy skok dnia 
— 77,5 m wykonany w bardzo 
dobrym stylu.

OGŁOSZENIA DROBNE
ROŻNE 

TAŃCÓW korespondencyjnie u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 27, 
m. 7.

K—48-łi

ROGOWICZ Zofia zgubiła legi­
tymację Zw. Zaw. Prac. Służby 
Zdrowia Nr 32 309. G—30

Członkowie 
ZS Sparta Wałcz 

wybiorą 
nowe władze koła 

Działacze sportowi wałeckiej 
Sparty dokonają wyboru nowych 
władz swego kola.

Zebranie sprawozdawczo-wy­
borcze TKS Sparta — Orzeł w 
Wałczu odbędzie się dnia St (ty­
cznia o godz. 18.00 w salt Powla 
towego Domu. Kultury.

PROGRAM I 
na dzień 27 bm. (piątek)

Program dnia: 0.54, 15.25. 
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7 00, 

8.00, 8.30, 16.00, 29.00, 23.00.
5.11 Muzyka. 5.30 Rozmaitości 

roln. 6.06 Mozaika muz. 7.10 
Muzyka baletowa. 7.45 „Błę­
kitna 7 sztafeta". 8.06 „wirtuozi 
muz f.i rozrywk. 8.36 Koncert 
dreZ.eńskiego chóru „Kreuz- 
cf<“. 9.00 „Kamienica przy 
v f Floriańskiej" — słuch. dU

VII. 9.49 AUd. dlą przert- 
r F.oll. 10.0(1 Koncert kameral- 
/ . 10.35 Koncert życzeń. 11.30 
I uzyka t aktualności. 11.53 
Transmisja z Cortiny d‘Amnez- 
zo hokejowego tunik?.! olim­
pijskiego CSIt — USA. 12.35 
Na swojski nutę. 13.00 Av.il. 
dla wsi. 13.11) „Chodzę r>'«l 
wodę" — słuch, dla ki. VIII. 
15.30 „Szkielet*1 — ndc. pow. 
Ł. Nizlurskiego dla dzieci. 
16.05 Ravei: Ludowe pieśni 
greckie. 16.20 „Gitara i jej 
mistrzowie" — aurl. slowio- 
muz. 17.00 „Poematy symf. 
Kaiłowlcza" -- au<l. sł-muz. 
17.35 „Śpiewamy pieśni i pio­
senki". 18.00 Radiowy kurs 
nauki Języka rosyjskiego. 18.20 
„Pełnym głosem -o sprawach 
młodzieży”. 19.00 „Mozart - 
wielki twórca operowy" — 
aud. si.muz. 20.35 „Jezioro** — 
słuch, wg sztuki J. Wirskiego. 
22.63 Melodie taueczue. 22.33 
Muzyka taneczna.

„Nowa Huta" — Llliomfl.
Seanse o godz. 16, 18.30 1 21.
„Młoda Gwardia" — Rokos- 

sowo — Macloyia.
Seanse o godz. 17.30 1 19.33.
WDK — ciemna rzeka.
Seans o godz. 17.30.
Uwaga! Repertuar kin 

podajemy według komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin w 
Koszalinie.

powiększenia szeregów członków 
GS drogą pracy wyjaśniającej 
wśród okolicznych chiopów. Po­
stanowili oni również zakon­
traktować 50 arów kukurydzy.

Stanisław Radomski 
czytelnik

Jeszcze przed rokiem zapew­
niano mieszkańców Sianowa, żc 
wkrótce Bałtycki Teatr Drama­
tyczny zawita do nich na go­
ścinny występ. Niestety, zespo­
łu teatru nikt w Sianowie dc 
lego czasu nie widział.

Bernard Konarski 
czytelnik

Uwaga 
Darlowska Fabryka

Pieców
Z końcem ub. roku admini­

stracja domu, w którym miesz­
kam, zastąpiła nieczynne cen­
tralne ogrzewanie piecami ko­
tłowo - żelaznymi, produkcji 
Darloyyskiej Fabryki Pieców i 
Kafli. Spośród dziesięciu no­
wych pieców, w pięciu pękły 
już wierzchnie płyty żelazne. 
Nadmieniam, że pękają one 
nawet przy niezbyt wysokiej tern 
peraturże. Uszkodzone piece dy 
mią i nie ogrzewają należycie 
pomieszczeń.

Może by w takim razie do 
każdego pieca dołączała Darłów 
skayTabryka Pieców i Kafli przy 
najmniej jedną zapasową pły­
tę? Stanisław Michalak

Koszalin ul. Leśna 11

Dziś przejściowe rozpogodze­
nia. a w godzinach popołudnio­
wych wzrost zachmurzenia.

Temperatura od —2 do 2 st. C. 
Szybkość wiatru z. kierunku za­
chodniego : poiidnlowo-zachod 
niego do 6 m na sekundę.

Uwaga: prognozę pogody po­
dajemy na podstawie komuni­
katu Okręgowego Biura Pogody 
w Szczecinie.
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W. M. Mototow, G. K. Zuków 
i I. S. Koniew — złożyli wizytę 

prezydentowi Zapotocky'emu
PRAGA. Dnia 25 bm. przybyła do Pragi radziecka dele­

gacja rządowa na posiedzenie Doradczego Komitetu Poli­
tycznego uczestników Układu Warszawskiego. W skiad de­
legacji wchodzą pierwszy zastępca przewodniczącego Ra­
dy Ministrów i minister spraw za ironicznych ZSRR 
W. M. Molotow oraz minister obrony ZSRR marszałek 
G. K. Żuków. Jednocześnie przybył do Pragi dowódca na­
czelny Zjednoczonych Sił Zbrojnych, wydzielonych przez 
państwa, które podpisał}- Układ Warszawski — I. S. Ko­
niew.

DELHI. Hinduskie Biuro Informacyjne opublikowało 
25 bm. tekst orędzia premiera Indii Nehru z okazji 
(i rocznicy proklamowania Republiki Indii.

W dniu 25 bm. prezydent 
Czechosłowacji A. Zapotoc- 
ky przyjął pierwszego za­
stępcę przewodniczącego Ra 
dy Ministrów, ministra 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotowa, ministra 
obrony ZSRR Marszałka 
Związku Radzieckiego G. K. 
Żukowa i dowódcę naczelne

Delegacja rządowa ZSRR
udała się do Finlandii

MOSKWA, W celu przeka 
tania Finlandii terytorium 
Porkkala-Udd i podpisania 
końcowego protokołu udała 
się do Finlandii delegacja 
rządowa ZSRR. W skład de­
legacji wchodzą pierwszy za

Nowa akcja policji 
zachodnio-niemieckiej 

przeciwko KPD
BERLIN, Agencja ADN do- 

łiosi, że policja zachodnio-nie- 
miecka w wielu miastach Nad 
renii podjęła nową akcję ter­
rorystyczną przeciwko Komu­
nistycznej Partii Niemiec.

W powiecie Recklinghau- 
sen policja wtargnęła do mie­
szkań wielu członków Komu­
nistycznej Partii Niemiec i 
dokonała rewizji. Urzędnicy 
policyjni oświadczyli, że po­
szukują gazetek zakładowych 
wydanych przez KPD. W 
Dortmundzie, Wetter i Essen 
policja skonfiskowała nad-

Amerykańska broń
dla adenauerowskiego Wehrmachtu

go Zjednoczonych Sił Zbrój 
nych wydzielonych przez pań 
stwa — uczestników Układu 
Warszawskiego — Marszałka 
Związku Radzieckiego I. S. 
Koniewa, którzy przybyli do 
Pragi na posiedzenie Dorad­
czego Komitetu Politycznego 
Państw uczestników Układu 
Warszawskiego.

stępca przpwodniczącego Ra 
dy Ministrów ZSRR M. G. 
Pierwuchin (szef delegacji), 
przewodniczący Rady Związ 
ku Rady Najwyższej ZSRR 
A. P. Wołkow, pierwszy za­
stępca ministra spraw za­
granicznych ZSRR A. A. Gro 
myko, Marszałek Związku 
Radzieckiego A. M. Wasilew 
ski. * » •

HELSINKI. Przybycie do 
Helsinek radzieckiej delega­
cji rządowej i przekazanie 
Finlandii terytorium Porkka 
la-Udd jest obszernie oma­
wiane przez prasę fińską.

Dziennik „Suomen Sociali 
demokraatti" podkreśla w ar­
tykule wstępnym, że tak au 
torytatywna i liczna delega­
cja przybywa do Finlandii 
ze Związku Radzieckiego po 
raz pierwszy. Dowodzi to, że 
Związek Radziecki przywią­
zuje szczególne znaczenie do 
wydarzeń, w związku z któ­
rymi przybyła tu delegacja 
oraz dą rozwoju stosunków 
z Finlandią.

zwyczajne wydanie organu 
KPD „Freies Volk".

W Essen aresztowano kilku 
członków KPD, m. in. sekreta­
rza miejscowej organizacji po 
wiatowej KPD. Policja doko­
nała również rewizji w miesz­
kaniach aresztowanych. Po 
kilku godzinach działacze 
KPD zostali wypuszczeni na 
wolność.

Również w Wetter policja 
skonfiskowała „Freies Volk", 
co wywołało protest miejsco-, 
wych robotników.

W dniu 19 sty 
rznia 1956 roku 
do obozu w 

Andernach 
(NRF) przybył 
pierwszy tran­
sport amery­

kańskiego 
gprzętu wojen 
pego przezna­
czonego dla a- 
denauerowskie- 
g<> Wehrmach­
tu.

(Foto—CAF)

Indie w dniu swego święto narodowego ?

Orędzie premiera Nehru
z okazji

6 rocznicy proklamowania Republiki
Na szerokiej arenie mię­

dzynarodowej — głosi m. in. 
orędzie — zdobyliśmy sobie 
pewien autorytet dzięki na 
szemu pokojowemu i przy­
jaznemu stosunkowi do 
wszystkich krajów, i imię 
Indii łączone jest obecnie z 
pięcioma zasadami pancza 
szila, z zasadami wzajem­
nych stosunków międzynaro 
dowych.

Stoimy u progu naszego 
drugiego planu pięcioletnie­
go., który, jak sądzimy,.do­
pomoże nam w dokonaniu 
wielkiego kroku naprzód na 
drodze do zbudowania spo­
łeczeństwa socjalistycznego, 
będącego paszym celem. W 
chwili obecnej reorganiza­
cja stanów doprowadziła do 
pewnego niepokoju wśród 
niektórych ludzi w Indiach.

Wokół utworzenia rządu francuskiego

lacąues
Duclos 

oświadcza:

Będziemy walczyli 
wszystkimi siłami 
aby wola narodu 
zastała wcielona w życie

PARYŻ. Jak już podawaliśmy, prezydent Francji Coty 
prowadzi z przedstawicielami partii politycznych rozmowy 
w sprawie utworzenia nowego rządu francuskiego. Przyjął 
on m. in. przywódcę komunistycznej grupy parlamentarnej 
Jacąues Duclos, przewodniczącego grupy socjalistów Ed­
warda Depreux, honorowego przewodniczącego Zgromadze­
nia Narodowego i przywódcę partii radykalnej Edwarda 

oraz Przewodniczącego Rady Republiki Mener-

z prezydentem', Jacąries Duclos złozyt ndstę- 
oświadczenie:

„WtAtątnich wyborach do 
pąrlónfeiitj partia komuni- 
styc^.ta jłdobyla więcej man­
datów łhiż jakakolwiek inna 
partia. Mamy prawo domagać 
się, aby zgodnie z wolą i żą­
daniami narodu, misja utwo­
rzenia rządu została powierzo 
na komuniście. Jednakże sta­
nowisko innych partii lewico­
wych i kół oficjalnych unie­
możliwia obecnie utworzenie 
takiego rządu. W związku z 
tym w'imieniu partii komuni­
stycznej zaproponowałem pre­
zydentowi Coty, aby powie­
rzył misję utworzenia nowego 
rządu socjaliście. (Nowy rząd 
powinien przywrócić pokój w 
Algerze w drodze rokowań, 
zdecydowanie działać na rzecz 
odprężenia międzynarodowe­
go i rozbrojenia, bronić swo­
bód demokratycznych i prowa 
dzić politykę postępu społecz­
nego.

Największą zbrodnią rządzące­
go systemu politycznego było 
niewykorzystanie hogactw ludz­
kich i materialnych Francji, 
wszystkich zawartych w nich 
możliwości ekonomicznych, a 
więc osłabianie pozycji Francji 
na arenie międzynarodowej.

Któż spośród pochlebców 
większości rządowych ośmieli 
się zaprzeczyć oczywistości tego 
osłabienia? Remilltaryzacja Nie­
miec — cokolwiek by się mówiło 
— została nam narzucona 1 sta­
nowi dla n-is, cokolwiek usiło­
wano by znów powiedzieć, ciężką 
hipotekę na przyszłość, bardziej 
realną niż militarna agresja ra­
dziecka. Niemcom ustąpiliśmy 
we wszystkim nie otrzymując 
nie w zamian za .zniszczenia, 
których dokonali oni u nas w 
ciągu 4 lat okupacji. WyrzekUś- 
my się wszelkich odszkodowań 
pod warunkiem integracji eko-' 
Komiczne j Saary, ą obecnie 
Saarą zpstala stracona... Po­
rażki Francji na forum między­
narodowym są konsekwencją jej 
slatfbści.

Mimo ogromnych sum wypisa­
nych w naszych budżetach woj­
skowych, mamy armię nic do­
równującą armii Turcji, Jugo- 
slawli czy Polski. Te armię 
zmarnowaliśmy na polach ryżo­
wych Tonkinu w następstwie

Już *to samo mówi o trudno 
ściach, które nas oczekują 
i z którymi będziemy musie 
li walczyć. Nie potrzebuje­
my obawiać się jakichkol­
wiek czynników zewnętrz-1 
nych, jeśli tylko kroczyć bę 
dziemy słuszną drogą w na­
szym własnym kraju. Je­
steśmy zdecydowani wytrwa 
le kroczyć tą drogą.

Przed wielu laty złożyliś­
my przysięgę, iż wywalczy­
my niezawisłość i dotrzyma 
liśxny_tej .przysięgi.; W. dniu, 
proklamowania Republiki, 
powinniśmy złożyć nowe 
przyrzeczenie — iż osiągnie 
my jedność, jedność całych 
Indii i doprowadzimy do po 
stępu cały nasz naród w dro . 
dze budowania społeczeń-' 
stwa socjalistycznego, * * *

Będziemy walczyli wszystki 
mi siłami, aby wola narodu zo 
stała wcielona w życie. Nasza 
partia — powiedział niedawno 
Maurice Thorez — jest za­
wsze gotowa poprzeć każdy 
krok naprzód i każde posu­
nięcie korzystne dla klasy ro 
Lotniczej i narodu ^raz każdą 
inicjatywę, która służyć bę­
dzie sprawie wolności i poko­
ju.

Muszę stwierdzić z ubole­
waniem, że wbrew zdecydowa 
nej woli narodu, Iglicowa 
większość w Zgromadzeniu 
Narodowym nie zjednoczyła 
się w celu utworzenia rządu 
lewicowego, którego pragną 
wyborcy. Jesteśmy jednak 
przekonani, że pod rosnącym 
z każdym dniem naciskiem 
narodu, taki rząd powstanie w 
przyszłości''.

słabości naszej polityki we. 
wnętrznej.

Alianci nasi, związani z nami 
licznymi paktami, ńic czują się 
związani wspólnymi losami wów 
czas, kiedy egoistyczne Interesy 
dyktują im popieranie w kra­
jach Unit Francuskiej elemen­
tów prowokujących niepokoje 1 
występujących za oderwaniem 
się. Kokietując Bliski Wschód, z 
którym to rejonem wlążą oni 
swe plany strategiczne, tolero- 
ivall popieranie powstania prze­
ciwko Francji w Afryce północ­
nej przez ludzi, propagandę 1 
broń Ligi Arabskiej.

Ciągła żebranina naszych rzą­
dów w Waszyngtonie, y, ynika- 
Mca z naszej niezdolności do ży­
cia z własnych środków, unie­
możliwiła nam od pierwszej 
chwili po wyzwoleniu prowadzę, 
nie suwerennej polityki zagra­
nicznej wypływającej' z fran­
cuskich Interesów. '

Znajdujące się u władzy od 
194'i roku większości, zmuszane 
uciekać się do pomocy zagra­
nicy, straciły swobodę ruchów. 
A wobec tego, że w tym samym 
czasie słabości wewnętrznej to­
warzyszyły marzenia o wielko­
ści I prestiżu, Francja została 
wciągnięta do awantury na Da­
lekim Wschodzie, która znacz­
nie przekraczała jej możliwości 
materialne.

DELHI. Naród hinduski 
uroczyście obchodzi szóstą 
rocznicę proklamowania Re­
publiki. Z tej okazji dnia 
26 bm. odbyły się w Delhi 
defilada wojskowa i uroczy­
sty pochód ludności.

Defiladę otworzyły jed­
nostki pancerne i artyleryj­
skie, za nimi jechały od­
działy kawalerii na koniach 
i wielbłądach, potem ma­
szerowały jednostki piecho­
ty, marynarki wojennej i 
lotnictwa, słuchacze szkół 
wojskowych, jedr.ostki armii 
terytorialnej i weterani.

Po przemaszerowaniu woj 
ska, rozpoczął się uroczysty 
pochód ludności. Jechały 
platformy samochodowe w z 
makietami przedstawiający­
mi osiągnięcia poszczegól­
nych stanów Indii.

Przed gmachem parlamentu I 
francuskiego. Delegacje robot 
nlków i urzędników z Paryża |

1 prowincji żądają utworzenia 
rządu Frontu Ludowego.

(Foto — CAF)

Christów zwycięzcą Wyścigu
Więckowski na 3 miejscu

Drużynowo Wyścig Dookoła Egiptu
wygrała Bułgaria

Polska zajęła druciie miejsce
KAIR. W czwartek 26 bm. za­

kończył się w Kairze 14-etapo- 
wy wyścig kolarski Dookgła 
Egiptu. Ostatni etap nie przy­
niósł zmian w klasyfikacji. Zwy­
cięzcą wyścigu został Bułgar 
Christów w łącznym czasie 
50.05,52 godz. Drugie miejsce 
zajął Bułgar Kocew, a trzecie 
i czwarte Polacy Więckowski i 
Bugalski, Więckowskiego dzieli 
od zwycięzcy równe 2 min. W 
pierwszej dziesiątce znalazł się 
trzeci z Polaków Komuniewski 
(9 miejsce).

Drużynowo wyścig wygrała 
również Bułgaria w łącznym 
czasie 150.03.53 godz. wyprze­
dzając Polskę o 13 min. 20 sek. 
i NRD o ponad 22 min.

Ostatni etap z Suezu do Ka­
iru (135 km) wgrał Stolze 
(NRD) w 3.33.31, przed Bułga­
rem Dimowem i Duńczykiem 
Bent Ole - obaj w tym samym 
czasie co zwycięzca.

KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 
WYŚCIGU:

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
WYŚCIGU:

1. Bułgaria
2. Po-ska

i 50.03,53
’ 50.21,33

3. NRD 150.30,59
4. Rumunie 550.34,13
5. Dania 150.53,09
6. Jugosławia 151.15,52
7. CSR, 8. Egipt, 
Syria.

9. Turcja, 10.

II Sesja 
Rady Najwyższej

RFSRR 
zakończyła obrady

MOSKWA. 24 bm. zakoń­
czyły się w Moskwie obrady 
II sesji Rady Najwyższej Fe 
deracji Rosyjskiej.

Uczestnicy sesji zatwier­
dzili budżet państwowy 
RFSRR na 1956 rok. Budżet 
wyraża się po stronie docho 
dów sumą 74 237 131 tys. 
rubli, a po stronie wydat­
ków sumą — 74 179 199 tys. 
rubli. Nadwyżka dochodów 
nad wydatkami wynosi 
57 932 tys. rubli.

Na posiedzeniu końcowym 
odczytano oświadczenie de­
putowanego A. M. Puzanowa, 
w którym prosi on o zwol­
nienie z pełnienia obowiąz­
ków przewodniczącego Rady 
Ministrów Federacji Rosyj­
skiej. Rada Najwyższa 
RFSRR przychyliła się do 
prośby A. M. Puzanowa o- 
raz wybrała jednomyślnie 
na stanowisko przewodniczą 
cego Rady Ministrów Fede­
racji Rosyjskiej deputowa­
nego M. Jasnowi. Deputo­
wany Puzanow mianowany 
został pierwszym zastępcą 
przewodniczącego Radv Mi­
nistrów Federacji Rosyj­
skiej.

• BERLIN
Prasa nrd publikowała ostat­

nio wiadomości świadczące o 
dywersyjnej działalności na te­
renie NRD niektórych przedsta. 
wicieli duchowieństwa. W zwią­
zku z tym hierarchia kościelna 
w Berlinie zachodnim podniosła 
prowokacyjną wrzawę wokół tej 
sprawy, usiłując przedstawić ją 
w ten sposób, jakoby w NRD 
„prześladowano" kościół.

W odpowiedzi na te oszczer­
cze twierdzenia Urząd Prasowy 
przy premierze NRD opubliko­
wał 24 bm. nowe dane ż poda­
niem nazwisk tych duchow­
nych 1 szczegółowym opisem ich 
akcji szpiegowskiej. Urząd Pra­
sowy podkreśla w swym komu­
nikacie, że wobec tego chodzi ta 
nie o „prześladowanie" kościoła, 
jak to głosi propaganda zacho­
dnio, niemiecka, lecz o walkę 
przeciwko szpiegom działającym 
na szkodę NRD.

• PRAGA
25 bm. z Pragi wyjechała do 

Brazylii cze.choslowacka. de-lega- 
cja rządowa, która weźmie u- 
dzlał w uroczystościach organi­
zowanych z okazji objęcia funk­
cji prezydenta przez Juscelino 
Kubltscheka. .Tak wiadomo, pre­
zydent Kubitschek rozpocznie 
urzędowanie w dniu .U bm.

@ PEKIN
W miastach Japońskich Joko­

hama 1 Kawasakl przystąpiło 25 
bm. do strajku 12 tys. stocz­
niowców. Strajk został prokla­
mowany na znak protestu prze­
ciwko zwolnieniu przeszło 200 
stoczniowców.

fl) NOWY JORK
Pismo „News Week" podaje, 

żo* flota wojenna Niemieckiej 
Republiki Federalnej utworzona 
zostanie przy pomocy stanów 
Zjednoczonych, które dostarczą 
Niemcom zachodnim w najbliż­
szym czasie czterech niszczycieli. 
Pismo donosi, że rząd NRF pro­
si USA o dostarczenie 12 nisz­
czycieli.

Zagraniczna pohtyka słabości

1. Christów Bułgaria 50.05,52
2. Kocew Bułgaria 50.06,47
3. Więckowski Polska 50.07.52
4. Bugalski Polska 50.10,33
5. Vese)y CSR 50.10,34
6. Sandru Rumunia 50.11,17
7. Tueller NRD 50.13,16
8. Ravn Dania 50.13,34
9. Komuniewski Polska 50.15,33
0. Petroyic Jugosławia 50.16,41

0 czym pisze burżuazyjna prasa- zachodnia
Poniżel przedrukowujemy z niewielkimi skrótami artykuł, któ. 
ry ukazał się we francuskim dzienniku „Combat4*.

List Bułgarii na
do prezydenta

Eisenhowera
NOWY JORK. Rzecznik 

Białego Domu Hagerty, po­
dał oficjalnie do wiadomo­
ści, że w środę 25 bm. amba 
sador ZSRR w Waszyngto­
nie Zarubin, złożył w Bia­
łym Domu wizytę prezyden 
towi Eisenhowerowi. Pod­
czas rozmowy, która trwała 
około 20 minut, ambasador 
Zarubin przekazał prezyden 
towi Eisenhowerowi pismą 
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR N. A. Buł­
ganina. Treść pisma nie zo­
stała na razie podana do 
wiadomości publicznej.


